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POWOJENNE SYNODY DIECEZJALNE

I

RZUT PRAW NO-HISTORYCZNY

W okresie porozbiorowym na skutek częściowo odmiennego 
systemu studiów, a naw et wychowania w  sem inariach, ducho
wieństwo w 3 zaborach nie stanowiło jednolitej grupy kapła
nów polskich lecz wykazywało pewne różnice w pojmowaniu 
i wykonywaniu obowiązków pasterskich. Praca tych kapłanów 
napotykała na przeszkody odmiennego typu, dlatego biskupi 
diecezjalni ogłaszali przepisy, k tóre aktualnym  potrzebom ich 
własnych diecezji najbardziej odpowiadały. W odrodzonej po 
1918 r. Polsce, licząc się z daw nym i zwyczajami, z pracą po
przednich pokoleń kapłańskich i z nastawieniem  psychologicz
nym duchowieństwa i w iernych, ogłaszali oni rozporządzenia, 
które w  jednej diecezji były pożyteczne i celowe, a w innej na
leżałoby je  uznać za zbyteczne. Oczywistą jest rzeczą, że w wielu 
wypadkach w powodach wydaw ania praw  biskupich m entalność 
katolików m iała bardzo poważne znaczenie1. Skoro zaś owa m en
talność przez zniesienie granic zaborów, przez nauczanie, wza
jem ne kontakty, przez relig ijne wychowanie w szkołach oraz 
w organizacjach katolickich, została poważnie usystem atyzo
wana, w tedy zarządzenia biskupów znalazły żywy oddźwięk 
zarówno u wiernych, jak  i u duchowieństwa *.

1 Np. ubiór księży poza kościołem  w  b. K ongresów ce, a w  M ałopol- 
sce i W ielkopolsce.

2 P rzejaw iło  się to w  pozytyw nej reakcji w iernych na m yśli za
warte w  pierw szych listach pasterskich.
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Na takim  podłożu łatw o już mogło rozwijać się ustawodaw
stwo diecezjalne, przejaw iające się w  norm ach wydaw anych 
przez biskupów w zarządzeniach i dekretach, a następnie na 
synodach, k tó re  w kilka lat po pierwszej w ojnie światowej za
częły odbywać się w  niektórych diecezjach katolickiej Polski.

Już w  r. 1922, odbył się synod archidiecezji warszawskiej. 
W następnych latach — w innych diecezjach tak  że do r. 1931 
ogółem odbyło się 1.3 synodów diecezjalnych (Warszawa, San
domierz, Janów  Podlaski, Kraków, Płock, Kielce, Łuck, Tar
nów, Lublin, Pelplin, Pińsk, Lwów i Wilno). Głównym ich ce
lem była kodyfikacja postanowień praw nych i zarządzeń die
cezjalnych w oparciu o norm y podane w Kodeksie Prawa Ka
nonicznego.

Po 1931 r. zwoływanie synodów zostało na pewien czas za
niechane dlatego, że biskupi polscy na swoich konferencjach 
doszli do wniosku, że należy rozpocząć intensyw ne przygoto
w ania do zwołania synodu plenarnego, k tó ry  by, unifikując 
praw a poszczególnych diecezji:

„zaw ierał zasady i w skazania, jak utw ierdzać i pogłębiać  
w iarę, jak  dźw igać i zabezpieczać obyczaje chrześcijańskie, jak 
potęgow ać ducha, w iedzę i działalność duchow ieństw a, jak uru
cham iać apostolstw o św ieckich , jak uzdolniać katolicyzm  do 
kształtow ania  now ych czasów  i jak w  św ietle  nauki K ościoła roz
w iązyw ać naczelne zagadnienia dzisiejszej doby” *.

Oddźwiękiem tego postanowienia biskupów był list Ojca św. 
Piusa XI z dnia 18 września 1930 r. do biskupów polskich, 
w którym  papież wypowiada swoje zdanie w słowach następu
jących:

Skoro zaś m owa o publicznych zebraniach K ościoła K atolic
k iego w  P olsce, niepodobna N am  przy nadarzonej sposobności 
pom inąć m ilczeniem , że na zjeździe biskupów , odbytym  k ilka lat 
tem u, pow zięliście  zam iar zw ołan ia  w e  w łaściw ym  czasie  p ierw 
szego synodu narodowego; w iem y, że w  tym  celu  w yznaczyliście  
radę biskupią, która w edle m ożności m iała się zająć przygotow a-

* O rędzie  E piskopatu  P o lsk i w  sp raw ie  u chw al 1 P olskiego Synodu  
Plenarnego, P oznań 1938, 1.
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niem  tej sprawy. A czkolw iek  m yśl ta n iew ątp liw ie trudna do 
urzeczyw istn ienia się zdaw ała i teraz n iełatw a się w ydaje, n ie  
m ało, zapraw dę, w ażnych pow odów  skłoniło  zacnych polsk ich  P a 
sterzy, iżby uznali tej spraw y pożytek i potrzebę. M iędzy innym i 
pow odam i niepośledni jest ten, który dotyczy karności kościelnej, 
także zm ierza do uporządkow ania i uzgodnienia, o  ile  m ożności, 
praw  i zw yczajów  w  różnych dzielnicach Polski, różnym  i n ie 
zależnym  niegdyś rządom  podległych. W każdym  razie spraw a tak  
w ie lk ie  m oże przynieść korzyści zw łaszcza duchow e ukochanej 
przez N as Polsce, iż zdaje się być w arta, iżbyście ją w zię li gorąco 
do serca 4. .

Po starannym  i gruntow nym  przygotowaniu m ateriałów  cały 
episkopat polski zebrał się dnia 26— 27 sierpnia 1936 r. na 
Jasnej Górze i pod przewodnictwem  legata a latere  odbył swój 
pierwszy w  Polsce porozbiorowej Synod Plenarny. P o  zatw ier
dzeniu uchw ał przez Stolicę Apostolską weszły one w  życie 
z dniem  16 czerwca 1938 r.

Od tej chwili biskupi ordynariusze zaczęli czynić intensy
wne przygotowania do odbycia synodów diecezjalnych. Przed 
wybuchem drugiej w ojny światowej jednakże ty lko biskup 
diecezji tarnow skiej zdążył zwołać synod diecezjalny, którego 
statuty, mimo form alnego ogłoszenia, faktycznie nie weszły 
w życie, bo naw et nie zdążono ich wydrukować.

Jasną jest rzeczą, że podczas w ojny 1939— 1945 istniała cał
kowita niemożność odbywania synodów. Po zakończeniu wszak
że działań wojennych niektórzy biskupi polscy przystąpili na
tychm iast do przygotowań, zm ierzających do szybkiego odbycia 
synodów podległych im diecezji. Chronologicznie po r. 1945 
odbyły się cztery synody w porządku następującym :

1. Pierw szy synod diecezji łódzkiej w  Łodzi w  dniach 
22—23 czerwca 1948 r.

2. Trzeci synod diecezji tarnow skiej w Tarnowie w  lipcu 
1948 r.

3. Pierw szy synod diecezji częstochowskiej w  Częstocho
wie w dniach 28—29 września 1954 r.

4 Acta A postolicae Sedis, 11 (1930), 489 n. „W iadom ości A rch id iece
zjalne W arszaw skie”, 1930, 11, 363.
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4. Dwudziesty ósmy synod diecezji przem yskiej w Prze
myślu w  dniach 13— 14 kwietnia 1955 r.

W sta tu tach  4 wspom nianych synodów daje  się spostrzec 
zaktualizowanie problemów dyscypliny kościelnej, różnych ga
łęzi duszpasterstw a stanowego, zawodowego, ogólnego, a przede 
wszystkim zagadnień w ysuniętych przez Synod Plenarny. 
Szczegółowa analiza statu tów  uw ypukla te  zagadnienia, a jed
nocześnie stara  się dostarczyć m ateria łu  tym  kanonistom  i teo
logom, którzy z punktu widzenia naukowego, jak  również za
jęć praktycznych, pragną przedstaw ić dobrze przem yślany 
i wszechstronnie oceniony wzór postanowień dla przyszłych 
synodów diecezjalnych, a może naw et — nowego plenarnego.

II.
A NA LIZA  POWOJENNYCH SYNODÓW  DIECEZJALNYCH

1. Synod Łódzki

Pierw szy synod diecezjalny odbyty po wojnie, a jednocze
śnie chronologicznie w  ogóle pierwszy diecezji łódzkiej, we 
w stępie zbioru przepisów synodalnych, odbiega od przyjętego 
układu w dotychczasowych synodach 5. Podaje bowiem historię 
m iasta Łodzi, a następnie — pow stanie i rozwój diecezji łódz
kiej, a dalej w ym ienia dotychczasowych biskupów ordynariu- 
szów i sufraganów  oraz zamieszcza opis instytucji kościelnych, 
działających na teren ie diecezji (sem inarium  duchowne, kapi
tuła, Towarzystwo K ultu ry  Katolickiej, Katolicki Uniw ersytet 
Robotniczy, Studium  Wyższej W iedzy Religijnej, „Caritas”, m u
zeum i archiwum  diecezjalne).

Treść drugiej części wstępu odpowiada analogicznym czę
ściom synodów przedw ojennych: tu  bowiem  zamieszczone są 
dokum enty, dekrety, skład i regulam in kom isji synodalnych, 
nom inacje na urzędy synodalne, protokóły uroczystych sesji, 
spis uczestników.

5 Taki w stęp  oparty na  h istorii i na faktach  m a duże z n a c z e n i e  
dla duchow ieństw a diecezjalnego. P rzydałby się  w  statutach r ó w n ie ż  
innych diecezji.
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N astępuje potem trzecia część zatytułow ana: S ta tu ty  sy 
nodalne. W ynika z ty tu łu , że poszczególne uchwały synodu die
cezjalnego powinny być nazw ane — zgodnie z dotychczasową 
praktyką —  statutam i, tymczasem  nadano im  m iano a rty 
kułów. Taka zm iana nom enklatury  prawniczej n ie w ydaje 
się być słuszną z uwagi na tendencję do unifikacji term inologii 
w dziedzinie polskiego praw a synodalnego i rozporządzeń bi
skupich. Zresztą odbieganie od przyjętej term inologii spowo
dowało, że już w  pierwszych sta tu tach  praw odawca napotyka 
na trudności i stosuje różne w yrażenia w zastępstw ie w yrazu 
„sta tu ty”, a więc w 1. art. mówi: „Postanowienia niniejszego 
synodu” , w drugim  — „uchw ały synodalne”, w § 2 tego samego 
artykułu  „postanowienia synodalne”.

Analizując sta tu ty  synodu łódzkiego, łatw o dojść do wnio
sku, że poszczególne kom isje wyznaczone przez biskupa ordy
nariusza, z poświęceniem pracow ały nad projektam i. Praw o 
osobowe w  szczegółach zostało opracowane ze znajomością 
przedm iotu i psychologii stanu  kapłańskiego. Przepis np. a rty 
kułu 21, mówiącego o obowiązku wspólnej adoracji Najśw. Sa
kram entu przez kapłanów  w pierw szy piątek miesiąca, staje 
się łatw iejszy do w ykonania, od adoracji bowiem osobistej 
łatw o znaleźć subiektyw ną wymówkę, wspólna zaś m odlitwa 
kapłańska będzie dla nich podniesieniem na duszy i wyczu
walną łącznością z Bogiem. Podobnie słuszny jest przepis 
art. 28, o obowiązku złożenia w  kurii biskupiej testam entu  
w term inie określonym. W innych synodach diecezjalnych ana
logiczne przepisy również się znajdują, jednak  zazwyczaj bez 
wskazania term inu, co często tak i m a skutek, że kapłani um ie
rają bez sporządzenia testam entu . S ta tu t ten  wszakże wym aga 
uzupełnienia, jeżeli chodzi o term in  dla nowych roczników po 
otrzym aniu święceń kapłańskich.

Należy również podkreślić dobrze dostosowane niektóre 
w yrażenia lub omówienia:

1. W artykule  24. uzupełniającym  kan. 133 „jest wskazane, 
aby w miejscach publicznych i na ulicach nie przebyw ali
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w tow arzystw ie niewiast naw et krew nych. To samo stosuje się 
do odbywania podróży pojazdam i” 6;

2. Także w  art. 43. o tańcach powiedziane jest krótko: „Za
bronione są duchowieństwu wszelkie tańce”;

3. W art. 46. o  przyjęciach: „Na wspólnych przyjęciach 
z okazji odpustu, spowiedzi, w izytacji biskupiej, n ie wolno 
podawać wódki ani w ina”;

4. W art. 81. o przyjm ow aniu na zamieszkania na plebanię 
osób świeckich.

W innych rozdziałach statu tów  synodalnych prawodawca 
pam ięta, że duchowieństwo zawsze powinno dawać dobry przy
kład, dlatego np. w  art. 285 i 288 zachęca kapłanów, by brali 
grem ialny udział w  nabożeństwach czterdziestogodzinnych 
i adoracyjnych.

Synody wielu diecezji, mówiąc o  osobach pom agających 
w pracach p rzy  kościołach i kaplicach, używ ają w yrazu „służ
b a”. Synod łódzki pom yślnie usuwa trudności nazyw ając te  
osoby: „świeccy pracownicy kościelni”, a w  art. 109. dokładnie 
wym ienia, k to  do nich należy, opuszczając wszakże omyłkowo 
organistę, aczkolwiek w art. 113. tego samego rozdziału jest
o nim  mowa.

Syncd łódzki zawiera sporo nie spotykanych w innych sy
nodach przepisów, opartych na rzetelnej i przew idującej p rak
tyce duszpasterskiej. K anonistom  i duszpasterzom  rzucają się 
w oczy przede wszystkim następujące przepisy:

1. Zabraniający kum ulow ania in tencji m szalnych, zbierania 
na tzw. msze św. wieczyste, na msze św. zbiorowe (art. 126);

2. Przypom inający, że: „zezwolenie na binację traci swą 
wartość, gdy inny kapłan może w  tym  czasie odprawić mszę 
św.” (art. 127);

3. U stalający niektóre stypendia mszalne: „Za intencję pro 
parochianis odlicza się proboszczowi kwotę wysokości prze
ciętnego stypendium  przypadającego za czas obliczenia” (art. 
132);

6 S tatuty  innych d iecezji m ów ią bow iem  o jeżdżeniu na jednym  
siedzeniu  z  gospodynią. Takie u jęcie  razi ludzi św ieckich.
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4. Nakazujący uczyć w iernych mszy św. recytowanych i od
powiadania po łacinie podczas mszy św. śpiewanej (art. 134);

5. Przypom inający, że: „Wolno udzielić warunkowego roz
grzeszenia i ostatniego namaszczenia do 2 godzin po śmierci, 
jeżeli śm ierć nastąpiła po dłuższej chorobie, a naw et później,
jeśli śmierć była nagła” (art. 154);

6. N akazujący popieranie powołań kapłańskich: „Środkam i 
do budzenia powołań mogą być nauki o kapłaństw ie, uroczyste 
prymicje, urządzenie sobót kapłańskich z odpowiednim i na
ukami, dobrze prowadzone „Koła m inistrantów ” itp. Pożąda
nym jest popieranie Dzieła Powołań K apłańskich” (art. 158);

7. U stalający taksę za pozwolenie na ślub w  innej parafii
(art. 166);

8. Przypom inający, że m ałżeństw a powinny być zaw ierane 
w czasie mszy św.: „Należy dążyć do tego, żeby m ałżeństw a 
zawierać podczas mszy św. oraz przestrzegać, by  nowożeńcy 
biorący ślub w niedziele i św ięta spełnili obowiązek wysłuchania 
mszy św .” (art. 168), jak  również i to, że: „Należy zwalczać nie
właściwe zwyczaje przy obrzędach ślubnych: pochody do ołta
rza podczas śpiew ania hym nu V eni Creator, nieodpowiednie 
ubiory, życzenia i rozmowy w  kościele, przesadę w  dekoracjach, 
niekościelne produkcje m uzyczne itp .” (art. 170);

9. Że należy tłum aczyć w iernym , jaka  jest różnica między 
ślubem kościelnym, a kontrak tem  cywilnym  (art. 171);

10. Przypom inający, że „Do utrzym ania świętości w  rodzi
nach m ają  posłużyć specjalne nauki, zachęta do wspólnej mo
dlitw y rodzinnej, oraz wspólnego przystępow ania do Stołu Pań
skiego, lek tura  religijna, In tronizacja Serca Jezusowego itp .” 
(atr. 173);

11. Co się tyczy kościołów, to: „Powinny posiadać tablice 
z kam ienia tw ardego (granitu lub m arm uru) w m urow ane nad 
głównym wejściem, w ew nątrz lub zewnątrz, z wypisaną 
w  języku łacińskim  datą  rozpoczęcia i zakończenia budowy, 
poświęcenia czy konsekracji, całkowitego lub częściowego zni
szczenia i ponownego odbudowania” (art. 242); „W nawach 
kościelnych i k ruchtach nie powinno się przechowywać kata
falków i skrzyń ze świecami; przedm ioty te  w inny być prze



336 K s. W Ł A D Y SŁ A W  P A D A C Z [8]

chowywane w specjalnych pomieszczeniach” (art. 241); „Ta
bernakulum  winno być zawsze osłonięte konopeum, k tó re  jest 
oznaką, iż w  tabernakulum  przechow uje się Najśw. Sakram ent. 
Używanie konopeum jest tak  dalece obowiązkowe, że nawet 
bardzo ozdobna i kunsztow na budowa tabernakulum  odeń nie 
zwalnia. Konopeum może być barw y białej lub też zależnej od 
koloru liturgicznego, celebrowanych przy ołtarzu funkcji, za
m iast koloru czarnego w  tym  w ypadku używa się fioletowej 
barw y. Konopeum może być w ykonane z jakiegobądź m ate
riału; jedw ab nie jest wym agany, można je  wykonać z m ate
riału wełnianego lub baw ełnianego” (art. 277); „Tabernakulum  
winno być w ykonane na podobieństwo skarbczyków, z grubej 
blachy stalowej, k tórą należy na zew nątrz wykładać kunszto
wnie rzeźbionym drzew em ” (art. 269);

12. Szczególną troską otacza synod śpiew kościelny, zazna
czając, że gregoriański „najbardziej odpowiada przepisom o ko
ścielnej muzyce, zaw artym  w Motu proprio  Piusa X ” (art. 302), 
jak  również „Klasyczna polifonia zbliża się do chorału gre
goriańskiego najbardziej, i dlatego podczas nabożeństw winna 
być używaną w  tych zwłaszcza kościołach, gdzie można mieć 
odpowiedni chór kościelny” 7;

13. Niekiedy sądy duchowne muszą rozstrzygać spraw y
o nieważność m ałżeństwa, wniesione do trybunału  tylko dzięki 
temu, że duszpasterz zaniedbał uczynić odpowiedniej adnotacji 
na m arginesie aktów, dlatego słuszny jest przepis art. 188: 
„Przypom ina się obowiązek adnotacji na m arginesach aktów. 
Na m arginesie aktu  chrztu należy odnotować bierzmowanie, 
wyższe święcenia, śluby uroczyste, zawarcie m ałżeństwa, dys

7 Można by tylko dyskutow ać, czy przepis art. 306: „Kolędy polskie  
na m ocy daw nego zw yczaju  mogą być śp iew ane naw et na m szach św. 
śp iew anych” — m oże być w  obecnych czasach stosow any. Zwyczaj bo
w iem  w ted y  należy zachow yw ać, jeżeli jest rationabilis i  n ie w yw ołu je  
niezadow olenia. W dobie rozpow szechniania m szałów  polskich i brania 
czynnego udziału w iernych  w e  m szach św . śp iew anie innych pieśni 
w skazuje na cofan ie się w stecz. Zwyczaj śp iew ania polskich pieśni 
należy utrzym ać i popierać, jednakże n ie  podczas m szy św . śpiew anej, 
ale poza nią, w  czasie różnych nabożeństw  dodatkow ych.
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pensę od m ałżeństwa nie spełnionego, w yrok stw ierdzający 
nieważność m ałżeństwa, zakaz wstępowania w nowe związki 
m ałżeńskie (przy przeszkodzie niemocy płciowej). Na m argi
nesie aktów  ślubnych trzeba odnotować dyspensę od m ałżeń
stwa nie spełnionego, w yrok stw ierdzający nieważność m ał
żeństwa, zakaz wstępowania w nowe związki m ałżeńskie; na 
m arginesie aktów  śm ierci odnotować o zawarciu nowego m ał
żeństwa przez wdowca lub wdow ę”;

14. Synod łódzki nie pominął też problem u walki z alko
holizmem; treściw ie w 2 artykułach  podał zasady, k tó re  obo
wiązują zarówno osoby duchowne, jak  i świeckie w szerzeniu 
cnoty trzeźwości: „Wobec szerzącego się w  społeczeństwie na
szym alkoholizmu, k tó ry  zagraża degeneracją fizyczną i mo
ralną społeczeństwa, trzeba użyć wszystkich środków aby 
uchronić naród od katastrofy. Duchowieństwo da osobisty przy
kład trzeźwości, będzie głosić kazania na tem at alkoholizmu, 
zakładać będzie bractw a trzeźwości i poprze świeckie tego ro
dzaju organizacje” (art. 227); „Zabawy często stają  się roz- 
sadnikam i pijaństw a i rozpusty. D latego nad nimi należy roz
toczyć opiekę i kontrolę. Nie wolno urządzać na cele kościelne 
i dobroczynne zabaw połączonych z używaniem napojów alko
holowych. Zaleca się w prowadzenie katolickich ośrodków to
w arzyskich celem odbywania godziwych w  duchu k u ltu ry  ka
tolickiej rozryw ek” (art. 228);

Pom ijając inne, słuszne zarządzenia wspomnieć należy
o rozdziale trak tu jącym  o uposażeniu pracow ników kościel
nych (art. 359— 371). Rozdział ten, stosownie do praktyki, 
stającej się norm ą w innych diecezjach —  w  statu tach  
nowego synodu ulegnie najpew niej znacznemu skrótowi. Co
raz więcej bowiem zjawia się zarządzeń biskupich, regulują
cych w osobnej instrukcji spraw y pracowników kościelnych.

2. Synod Tarnowski

Trzeci synod diecezji tarnow skiej odbył się w  lipcu 1948 r. 
Zadania synodu zostały przedstaw ione przez biskupa ordyna
riusza w  przem ówieniu inauguracyjnym : „Widzę trzy  główne 
zadania synodu:
22 — N asza  P rz e s z ło ś ć
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1. dostosować ustawodawstwo diecezjalne do wymogów 
chwili;

2. zrobić przegląd naszych sił i skoordynować je  w  pracy 
apostolskiej;

3. podchwycić istotę współczesnego apostolatu”.
W szystkie s ta tu ty  synodalne zostały podzielone na cztery

części, jednakże w brew  ogólnie przyjętym  zasadom kanonicz
nym , nie w edług ksiąg Kodeksu, lecz według układu poprzed
nich sta tu tów  synodalnych, a więc: część I — o pielęgno
waniu w iary  świętej (stat. od 1—25), II — o karności kościel
nej (stat. 26— 126), III — o służbie Bożej (stat. 127—204), IV —
0 m ajątku  kościelnym (stat. 205— 277).

Powody takiego usystem atyzowania podaje wstęp, zamie
szczony przed tekstem  1. statu tu: „Starodaw nym  zwyczajem 
Kościoła rozpoczynamy Synod diecezjalny uroczystym wyzna
niem  w iary  we wszystkie praw dy, których naucza Kościół ka
tolicki, stróż i piastun tajem nic Objawienia Bożego”.

Mimo tak  poważnego argum entu  można mieć wątpliwość, 
czy pom inięcie ustalonej obecnie prak tyki, przyjętej na innych 
synodach diecezjalnych, jest zgodne z założeniami, wprowadzo
nymi przez Synod P lenarny  (Podział tekstu  w edług Kodeksu
1 uchwały 3.). Pom ijając te  form alne zastrzeżenia, część pierw 
sza statu tów  synodalnych może służyć jako wzór dbałości i tro
ski praw odaw cy o właściwe pielęgnowanie w iary  katolickiej. 
N iektórzy znawcy praw a synodalnego m ogliby tylko bronić 
swego poglądu, uznającego, że przy obecnym, dokładnym  po
dziale nauk filozoficznych, teologicznych i praw nych nie jest 
rzeczą w skazaną mieszać zasady teologii ascetycznej lub pa
sterskiej z zasadami praw nym i. A to  w łaśnie zdarzyło się 
u praw odaw cy tarnowskiego. Np. s ta tu ty  16. i 17., głoszą: 
„Przypom inam y wszystkim wiernym , że w iara święta jest naj
cenniejszym darem  Boga i najlepszym  środkiem  przywrócenia 
sercom ludzkim pokoju, podwaliną um oralnienia i pomyślności 
narodów”...; „Zwracam y też uwagę na niebezpieczeństwo natu
ralizm u, k tóry  niszczy w duszach bojaźń Bożą i poszanowanie 
dla przykazań”.

S ta tu ty  diecezjalne są uzupełnieniem  i wyjaśnieniem  Ko
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deksu  na teren ie  odpowiedniej diecezji. Obydwa natom iast 
statuty: 16. i 17., nie m ając ujęcia prawnego, nie wskazują kto
i w jak i sposób m a wprowadzić w  życie treść w  nich zawartą. 
Należałoby przeto sta tu ty  te  połączyć ze statu tem  19. (czyli 
sta tu t 16. z § 1- stat. 19., a s ta tu t 17. z § 2. sta tu tu  19). Biorąc 
zaś pod uwagę, że w  poszczególnych diecezjach ustala się zwy
czaj urządzania co rok rekolekcji, s ta tu t 24. w  przyszłości na 
pewno w tym  właśnie duchu ulegnie m odyfikacji, jak  również 
powoływanie się na instrukcje  (stat. 2. i 26.), k tórych treść 
nie została podana w  załącznikach.

Część druga statu tów  synodalnych opracowana jest rów
nież bardzo dokładnie, przy czym w pływ redaktorów  teologów, 
a nie kanonistów, jeszcze bardziej się uwydatnia, niż w  części 
pierwszej, co widać np. z treści s ta tu tu  28: „Będzie też kapłan 
strzegł się jak  najpilniej wszelkiego grzechu, pomny, że pie
lęgnowanie w duszy życia łaski poświęcającej jest nieodzow
nym w arunkiem  własnego zbawienia i skutecznej pracy nad 
zbawieniem drugich. Pokocha i pielęgnować będzie w  sobie 
cnoty kapłańskie: dziewiczą czystość serca, niestrudzoną gor
liwość o chwałę Bożą i o dobro dusz, łagodność i pełną wy
rozumienia uprzejmość względem bliźnich, m iłosierdzie oka
zywane w każdej potrzebie duchowej i doczesnej, poprzesta
wanie na m ałym , um iarkowanie, wstrzemięźliwość, trzeźwość”, 
albo ze sta tu tu  29: „Cnota czystości, chluba i ozdoba stanu du
chownego, wym aga od każdego kapłana szczególniejszego um i
łowania”.

Są również sta tu ty  bez dyspozycji praw nej, jak  np. 52. 
Synod utrzym uje też term inologię dawną (stat. 52) i perio
dyczne zebrania księży dekanalnych nazywa kongregacjam i, 
aczkolwiek obecnie w  większości diecezji zostało ustalone, że 
uroczyste zebrania wszystkich dziekanów nazyw ają się kongre-
Sacją, a zebrania księży dekanalnych — konferencjam i deka- 
nalnymi. /

Jeżeli chodzi o dziekanów 8, synod tarnow ski szczegółowo

8 Lapsus calami w stat. 50 mówi o wicedziekanach, a w stat. 58 —
0 Poddziekanach.
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określa ich praw a i obowiązki oraz słusznie postanawia w stat.
44.: „Dziekani z mocy swego urzędu są pomocnikami Biskupa 
w zarządzie diecezji i dzielą z nim  w znacznej m ierze odpo
wiedzialność za karność wśród kleru i ludu, gdyż Biskup, da
rząc ich zaufaniem , w  swej urzędowej działalności w  znacznej 
m ierze na ich sumienności polega”.

P raw a i obowiązki proboszczów i wikariuszów są dobrze 
u jęte  w  statu tach, aczkolwiek niektóre szczegóły do nowego 
synodu już się nie dostaną, bo sytuacja społeczna, m entalność 
katolików i przepisy państwowe, idą po innej linii; stąd np. 
§ 3. s ta tu tu  80.: „Datki z kolędy należą do kolędującego. 
Służba kościelna niech je  osobno odbiera. Będzie chwalebną 
rzeczą, jeżeli kolędujący poświęci część datków  na wsparcie 
najbiedniejszych w parafii lub na potrzeby kościoła” —  zo
stanie u jęty  prawdopodobnie tak , jak  w  statucie synodu łódz
kiego.

Dokładnie i ze znajomością przedm iotu opracowane są sta
tu ty  o kapłanach w ykładających religię w szkołach (uchwała
45. Synodu Plenarnego), a zatytułow ane: O katechetach. Sy
nod P lenarny , pragnąc uniknąć takiej w łaśnie terminologii, 
nazwał ich nauczycielami religii. K atecheta bowiem —  to 
ksiądz, uczący katechizmu. A tymczasem  w szkołach nie uczy 
się samego katechnizm u, ale podaje się również głębiej 
u ję te  zasady teologii dogm atycznej, m oralnej, a nawet 
praw a, a ksiądz w ykładający jest również wychowawcą. 
W Polsce centralnej (w b. K rólestw ie Kongresowym) do tego 
czasu księdza uczącego religii nazywa się prefektem . W yraz 
„katecheta” jest jednak  przyjęty  przez kilka diecezji i wymaga 
rozpatrzenia na szerszej płaszczyźnie.

Dział o  karności wśród w iernych znów jest potwierdzeniem, 
że synod tarnow ski w om aw ianym  zakresie dużo posiada pod
łoża dydaktycznego. S ta tu ty  np. 110., 111., 112. wym agają 
rozpracowania, podania sposobu wprowadzenia ich w życie, 
(„nakładają na nas obowiązek” — nie w ystarcza kapłanom). 
Podobnie treść statu tów  113. i 116. słusznie w swej istocie 
pozostanie m artw ą literą, o ile treści tej nie będzie się wy
jaśniało, uczyło na kazaniach (np. przedm ałżeńskich, na kon
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ferencjach stanowych). S ta tu t natom iast 115., nakładający obo
w iązek  w alki z alkoholizmem i szerzenia cnoty trzeźwości, koń
czy się w yraźnie nakazującą norm ą praw ną.

Część trzecia — o służbie Bożej — zawiera doskonałe nor
my, uzupełniające przepisy Kodeksu  i Synodu Plenarnego. 
N iektóre zasady synodu pow inny być jak  najszybciej w pro
wadzone w czyn, jak  np. przepis s ta tu tu  153., zachęcający, żeby 
m ałżeństwa były  zaw ierane podczas mszy św.; bardzo szczę
śliwe postanowienie, dzięki którem u nowożeńcy i ich najbliższe 
rodziny m ają  sposobność przyjęcia Kom unii św. w  in tencji 
młodej pary.

Z innych zarządzeń synodalnych należy zaznaczyć:
1. Zbyt mało synod mówi o m inistrantach, a przecież oni 

głównie zasilają szeregi kapłańskie;
2. Dużo m iejsca poświęcił synod muzyce i śpiewowi ko

ścielnemu. S ta tu t 202. słusznie zobowiązuje w  sum ieniu, rząd
ców kościoła i organistów  do przestrzegania przepisów litu r
gicznych, system atyzując lub przypom inając w  10 punktach 
zasady tych przepisów.

W dobie wszakże obecnej, gdy czynny udział w iernych we 
mszy św. staje  się hasłem  dnia i m otorem  odnowienia życia 
w  pełni katolickiego, nie w ystarcza już zachęcać do uczenia 
śpiewu, odpowiedzi mszalnych lub daw nych pieśni, a „w m ia
stach urządzać czasem nabożeństwa ze śpiewem gregoriańskim  
należycie przygotowanym ”, ale właśnie, mszy św. gregoriań
skich uczyć chóry kościelne, a odpowiedzi —  w szystkich ze
branych w kościele, w tedy bowiem każda uroczysta msza św. 
(suma) będzie istotnie czynnym  udziałem w iernych w  bezkrw a
wej Ofierze. S ta tu t 202., właściwie przez duszpasterzy rozu
m iany, może w  ogromnej m ierze przyczynić się do odnowienia 
życia liturgicznego i zrozumienia go przez wszystkich w ier
nych 9.

Część czwarta statu tów  synodalnych poświęcona została

9 Synody pow ojenne (a m. łn. tarnow ski) używ ają term inu „ducho
w ieństw o św ieck ie”. Taka term inologia jest w adliw a (Por. „Wiad. A r- 
chid. W arszaw skie”, Nr 5, z r. 1951). N ależy używ ać w yrażenia „du
chow ieństw o d iecezja lne”.
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praw u m ajątkow em u Kościoła. N iew ątpliw ie przyszły synod, 
opierając się na faktach, k tóre zaistniały już po opublikowaniu 
tekstu  trzeciego synodu, zredukuje tę  część, składającą się 
obecnie z 73 statutów , do kilkunastu, na wzór Synodu P lenar
nego. Inne zaś s ta tu ty  tej części uzna za zbędne, a jeszcze 
inne — przeniesie do pokrew nych działów lub do szczególnej 
instrukcji o  radach  parafialnych, o składkach i o  inw entarzu 
plebańskim.

3. Synod Częstochowski

Pierw szy synod diecezji częstochowskiej odbył się w dniach 
28 i 29 w rześnia 1945 r. W podziale m ateriału  synod oparł 
się na Kodeksie  i Synodzie P lenarnym . Sam e sta tu ty  są głę
boko przem yślane, uw ypuklają dobrze m yśli praw odawcy sy
nodalnego, k tó ry  ze swej strony  pragnie jasno, a niekiedy 
szczegółowo, przedstaw ić treść poszczególnych statutów , jak  np. 
stat. 6., —  mówiącego o autentycznej in terp re tac ji p raw  Ko
ścioła powszechnego i partykularnego; prawodawca dodał na
w et tak i szczegół, że Kom isję In terp re tacy jną  powołał papież 
do życia dnia 15 września 1917 r.

Przechodząc do analizy poszczególnych rozdziałów i po
rów nując ich ujęcia praw nicze i duszpasterskie, łatw o dostrzec, 
że s ta tu ty  synodalne oparte  są w  znacznej m ierze na podłożu 
ascetyczno-m oralnym , np. w stęp do stat. 14., mówiący o wy
stępku zniewagi osoby duchownej, brzmi: „Osobom duchownym 
ze strony w iernych należy się uszanowanie, na k tóre jednak 
sami duchowni powinni starać się zasłużyć swym życiem i p ra
cą. G dyby się k to odważył czynnie znieważyć osoby duchowne, 
popełniłby w ystępek św iętokradztw a (kan. 119)”; podobnie 
zw racają uwagę s ta tu ty  21. i 22.: „Wzniosłość kapłańskiego po
wołania i odpowiedzialne obowiązki duchownego stanu wym a
gają, aby kapłani odznaczali się świętością i czystością życia 
oraz daw ali w iernym  przykład chrześcijańskiej cnoty. Trzeba 
więc, aby zawsze żyli w  stanie łaski uświęcającej i s tarali się 
osiągnąć ja k  najw yższy stopień kapłańskiej doskonałości”... 
„Dla utrzym ania się na odpowiednim stopniu świętości, dla po
stępu w doskonałości i  nabycia cnót właściwych kapłańskiem u
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stanowi, konieczną jest rzeczą, aby duchowni z wielką gorli
wością używali środków wiodących do tego”. „Ponieważ Najśw. 
M aryja Panna jest królow ą Apostołów i kapłanów, a nadto ja 
ko Królowa Polski, patronką diecezji częstochowskiej, stosowną 
jest rzeczą, aby wszyscy kapłani odznaczali się szczególniej
szym nabożeństwem  do M atki Bożej, opartym  na stałym  po
głębianiu w iedzy m ariologicznej i pobożnie odm aw iali codzien
nie ku Jej czci cząstkę różańca” . W statu tach  innych rozdzia
łów daje  się zauważyć również, że praw odawca synodalny 
chętnie posługuje się w yjaśnieniam i z różnych dziedzin nauki 
katolickiej. Np. statu ty: 159., 187., 326.

Rozdział: Obowiązki osób duchownych, został rzeczowo, do
kładnie, a jednocześnie z w ielką troską o kapłanów  diecezji czę
stochowskiej, opracowany. Synod nie tylko poczynił uzupełnie
nia, oparte  na Kodeksie, ale, biorąc pod uwagę zagadnienia 
chwili obecnej, podał wskazówki secundum  ius np. w  statucie
30., k tó ry  tak brzm i w  końcowym ustępie: „Dobrze jest, a na
wet jest to  konieczne, aby zdobywać także coraz obszerniejszą 
wiedzę świecką, zwłaszcza z dziedziny przyrody, nauk filozo
ficznych, społecznych i pedagogicznych” ; podobnie § 3. sta tu tu  
32.: „Synod poleca z całą stanowczością, aby wszyscy kapłani 
przygotowywali się do wyżej wspom nianych egzaminów pro
boszczowskich, jak  najstaranniej i jak  najgruntow niej, gdyż 
chodzi tu ta j o pogłębienie i odświeżenie wiedzy teologicznej 
tak  bardzo potrzebnej do owocnego duszpasterzow ania”.

Synod kładzie nacisk na właściwy ubiór osób duchownych, 
którym  jest czarna sutanna z pektoralikiem  (stat. 34, § 1.); 
w § zaś 2. mówi: „Udając się na wypoczynek lub kurację, 
duchowni odbywają podróż w  obie strony w  su tannie oraz 
chodzą w  niej do kaplicy i jada ln i” . Stw ierdza też synod, że: 
„Istota kapłańskiego życia i powaga czasów nakazują kapła
nom jak  najskrom niejsze życie” , dlatego „należy unikać wszyst
kiego, co mogłoby wywołać u w iernych zgorszenie lub naw et 
tylko pozór zgorszenia, jak  np. bogatego urządzem a mieszkania, 
w ystaw nych przyjęć z okazji odpustów i biskupich w izytacji 
parafii, częstego i bez potrzeby odwiedzania lokali gastrono
micznych oraz zbędnych, ze względów duszpasterskich, odwie-
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dzin rodzin i przebyw ania u nich” (stat. 36. § 3). Surowo są 
też wzbronione tańce, które: „zarówno na zabawach publicz
nych jak  i pryw atnych są zakazane sub poena suspensionis ipso 
facto incurrendae speciali modo Ordinario loci reservatae” 
(stat. 36. § 1). Nawet aktualną spraw ę m otocykli w pracy dusz
pasterskiej porusza synod w § 5. stat. 34.

Przepis o miłosierdziu chrześcijańskim  jest dowodem głębo
kiej troski praw odawcy synodalnego o nadprzyrodzone pojmo
wanie i praktykow anie tej cnoty przez kapłanów  i katolików 
świeckich: „M iłosierdzie chrześcijańskie jest ważnym  czynni
kiem w Kościele i pewnego rodzaju apostolstwem. Toteż po
winno ono zdobić wszystkich kapłanów  i to w wyższym stop
niu niż innych chrześcijan. Zatem działalność charytatyw na 
kapłana m a przypom inać w iernym  o ciągłej Opatrzności Bożej 
na ziemi i być odzwierciedleniem postępowania Zbawiciela, 
który  przeszedł przez życie czyniąc wszystkim  dobrze” (stat. 40).

„Synod poleca duchowieństwu diecezji, aby kultywowało 
wszelkie rodzaje charytatyw nej akcji, ponieważ kapłanom  Ko
ściół od samego początku swego istnienia powierzył szczególną 
pieczę nad biednym i i opuszczonymi. Jest zatem  ich obowiąz
kiem  i zarazem  zaszczytem zaspakajać niedostatki ubogich” 
(stat. 41).

„K apłani we w zajem nych stosunkach powinni praktykow ać 
chrześcijańskie miłosierdzie i okazywać sobie pomoc zarówno 
duchowną jak  i m aterialną. W diecezji czuwa nad tym  ordy
nariusz lub jego delegat, a w dekanacie dziekan. Miłość i ka
płańskie m iłosierdzie obejm ują potrzeby i niebezpieczeństwa 
duchowo-moralne, kłopoty i cierpienia, choroby, nieszczęśliwe 
wypadki i niedostatek kapłanów ” (stat. 42. § 1).

Synod pam ięta o zm arłych kapłanach, a doceniając ich 
prace za życia, poleca każdem u kapłanow i diecezjalnem u od
praw ić trzy  msze św. po śm ierci biskupa, a jedną —  za każ
dego zm arłego kapłana (kondekanalni —  po trzy  msze św. 
odpraw iają — stat. 44).

Z innych przepisów synodalnych należy podkreślić n a s tę p u 
jące wskazania lub zarządzenia:

1. S ta tu ty  o papieżu, biskupach i o dziekanach są w  swym
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zakresie wzorem ustaw odaw stw a synodalnego (stat. 45.—55.), 
podobnie zresztą jak  przepisy charakteryzujące wzorowego 
proboszcza (stat. 83.—87.; 93.—97.) i dziekana (stat. 66.—76.). 
Niektóre jednakże przepisy odnoszące się do proboszczów i w i- 
kariuszów są tak  drobiazgowe, że w ydaje się, iż raczej nie 
w statutach, ale w  instrukcjach powinny się znajdować, np.
100., 101., 109.;

2. W ykonanie zleceń kurii, a zwłaszcza sądów diecezjal
nych niekiedy tak  jest opóźniane lub w ykonyw ane wadliwie, 
że słusznie stat. 62. w § 2. zaznacza: „Duszpasterze obowiązani 
są: a) dokładnie informować interesantów  w spraw ach, k tóre 
m ają być rozpatryw ane sądownie, b) napisać podanie jeżeli 
parafianie nie potrafią sami sform ułować powództwa i n ie stać 
ich, żeby to  zrobił adwokat, c) wykonywać zlecenia sądowe 
term inowo i dokładnie w edług nadesłanej in strukcji”;

3. Również na czasie jest przypom nienie w  następnym  sta
tucie o form ie próśb do kurii i do sądu;

4. Przepis w  form ie podanej w  statucie 89., jest praw ie 
niespotykany w statutach innych diecezji, jednakże jest norm ą 
właściwą i opartą na doświadczeniu: „Księżom nie wolno od
wiedzać w iernych parafii, w  których poprzednio pracowali, 
chyba tylko wtedy, gdy ak tualny  proboszcz zaprosi, w yrazi 
zgodę, m ając do tego odpowiednie racje. W tym  w ypadku 
pierwsze kroki kap łan  skieruje na plebanię” . To samo należy 
powiedzieć o przepisie s ta tu tu  104., odnoszącym się do wizyt 
wikariuszów u osób świeckich (por. stat. 101. § 2);

5. Stosunek duszpasterzy do pracowników kościelnych rze- 
rzeczowo został u jęty  w  stat. 118; ich potrzeby duchowe i ma
terialne nie powinny być obce ani proboszczom, an i rektorom  
kościołów;

6. Dużo pracy włożyli członkowie kom isji synodalnej, żeby 
z tak  w ielką znajomością przedm iotu opracować rozdział o za
konach, (stat. 119.— 121). N iektóre s ta tu ty  podają naw et m oty
w ację zarządzeń, np. stat. 122. podkreśla: „ze względu na dzi
siejsze potrzeby relig ijne i społeczne, proboszczowie m ają  ko
rzystać z pomocy osób zakonnych” w  szczególności w  pracy cha
rytatyw nej i kancelaryjnej oraz w  utrzym aniu czystości i po-
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rządku w kościele”. „Siostry zgromadzeń zakonnych, k tóre ze 
względu na prace przew idziane w  swych konstytucjach zmu
szone są obcować z osobami świeckimi, niech stara ją  się pro
wadzić życie ukry te  i skupione w Chrystysie Panu i starannie 
unikają wszelkich poufałości” (stat. 123. § 1);

7. Dokładnie został opracowany rozdział o wierze i obycza
jach osób świeckich (stat. 125.— 139.). Zakres pracy ascetyczno- 
m oralnej został u jęty  w szerokie ram y i księgi. Na potw ier
dzenie można przytoczyć stat. 133.: „Synod przypom ina wszyst
kim  katolikom , że razem  z h ierarchią kościelną stanow ią jedno 
M istyczne Ciało Chrystusa, że są Jego członkami oraz, że są 
odpowiedzialni za Jego losy, a także za wszystko, co się dzieje 
w  tej ogólnoświatowej i nadprzyrodzonej społeczności. Nic dla 
nich w  tej dziedzinie nie może być obojętne”.

Jedna wszakże uwaga nasuwa się o tej poważnej ilości 
zarządzeń, zachęt i przypom nień: kto i w jak i sposób ma 
wprowadzać w  życie i w czyn wolę prawodawcy? Obecnie 
istniejące środki są zbyt szczupłe, żeby zakreślony program  
mógł być całkowicie zrealizowany. Odnosi się to również do 
rozdziałów: O A kcji społecznej, O czytelnictw ie książek i pism  
katolickich  (stat. 140.— 150.). Można przypuszczać, że niektóre 
s ta tu ty  (np. 143., 147.) obliczone są „na w yrost”;

8. W rozdziale o sakram entach niektóre przepisy synodu 
częstochowskiego wyprzedziły swą treścią inne synody polskie. 
Tak np. stat. 177. § 1. słusznie zwraca uwagę na niechrześcijan, 
pragnących przyjąć sakram ent chrztu św. i określa w arunki 
pod jakim i można m yśleć o jego udzieleniu. Podobnie w § 2., 
podaje norm y, konieczne w razie chrztu lub powrotu do w iary 
katolickiej kozłowitów (mariawitów); |

9. Godny uwagi jest przepis stat. 193. oraz 231. § 2.: „Każdy 
duszpasterz ze szczególniejszą starannością powinien zorgani
zować przy swym kościele zespół m inistrantów  i wyszkolić 
ich w  um iejętności wzorowego służenia do mszy św. oraz in
nych nabożeństw. Niech ich otacza troskliw ą opieką i czuwa, 
żeby swym zachowaniem budowali wiernych. W tym  celu 
będzie pracow ał nad rozwojem i pogłębieniem ioh życia we-
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w nętrznego przez rekolekcje, częstą spowiedź i Kom unię św. 
oraz inne p rak tyk i”. K apłani dołożą starań, by uformować po
wołania kapłańskie pośród m inistrantów , którzy już biorą 
udział w  liturgicznej służbie Bożej” ;

10. Praw odaw ca synodalny, wczuwając się we współczesne 
wielkie troski Kościoła, przypom ina spowiednikom: „Ponieważ 
sztuczne unikanie potomstwa i sztuczne poronienia stanowią 
nie tylko ciężką obrazę Boga, ale także chodzi tu  o dobro ludz
kości, spowiednicy powinni tę m aterię  traktow ać ze szczególną 
uwagą” (stat. 213);

11. W dobie powojennej buduje się wiele kościołów, dlatego 
stat. 259. zastrzega, że: „W szelkie budowle kościelne m ają być 
wznoszone na podstawie projektów  sporządzonych przez archi
tektów i odpowiadających całkowicie swemu przeznaczeniu. 
Przy budowie kościołów proboszczowie w inni przypom nieć pro
jektodawcom, aby przewidzieli w  obrębie św iątyni pomocnicze 
lokale duszpasterskie, jak  kaplica katechetyczna, zakrystia dla 
m inistrantów , kaplica pogrzebowa, m ała kancelaria przy za
krystii, spowiednica dla głuchych, odpowiednie skarbce
i schowki, a na porę zimową kaplica ogrzewana. W podzie
m iach kościoła można urządzić salę parafia lną”. Synod w stat. 
268. zwraca uwagę, że: „W razie zniszczenia kościoła nie wolno 
używać m ateriału  z rozbiórki na cele nie kościelne, chyba za 
w yraźnym  i na piśm ie w ydanym  pozwoleniem ordynariusza”;

12. Niewiele synodów pam ięta o grobach kapłanów, synod 
zaś częstochowski wśród ty lu  nowych przepisów nie zapomniał
o zm arłych pracow nikach-kapłanach: „Na każdym  cm entarzu 
zaleca^ się urządzić wspólny grób dla zm arłych kapłanów, 
a istniejące groby kapłańskie poleca się utrzym ywać w należy
tym porządku. Każdy grób kapłana powinien być na koszt 
cm entarza lub parafii u trzym any w porządku i zaopatrzony 
w skrom ny krzyż z odpowiednim napisem. Pożądane jest, aby 
grób zmarłego kapłana, pracow nika danej parafii, z zasobów 
po nim pozostałych, a w ich b raku  z ofiar parafian , był zaopa
trzony w skrom ny nagrobek” (stat. 274);
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13. Częstochowa — Jasna Góra jest m iejscem  szczególnej 
czci M atki Bożej. Pielgrzym ki stale tam  dążą, dlatego synod 
przypomina: „Stosownie do uchwały 115. I. Polskiego Synodu 
Plenarnego, zwraca się uwagę na to, aby w odbywaniu po
bożnych pielgrzym ek nie w kradły  się nadużycia i niewłaści
wości oraz, aby pielgrzym ki nie zatracały  religijnego charak
te ru ” (stat. 291. § 2). „Pielgrzym ki parafialne na odpusty i do 
m iejsc słynących łaskam i w zasadzie powinni prowadzić księża. 
Nie wolno tego powierzyć alum nom  sem inariów duchownych” 
(stat. 291. § 3);

14. Rozdział O śpiewie i m uzyce kościelnej (stat. 302—306.) 
podkreśla znaczenie śpiewu gregoriańskiego i podaje norm y 
dla jego szerzenia, co inne synody zazwyczaj w  skrom nym  za
kresie czyniły;

15. Przepisy co do głoszenia słowa Bożego zajm ują pocze
sne miejsce w synodzie, nie wyłączając przepisów o charakterze 
czysto praktycznym , jak  np. stat. 319.: „W celu ułatwienia 
w iernym  słuchania słowa Bożego oprócz stałej ambony w  ko
ściołach parafialnych należy staw iać ambonkę przenośną do 
mniej uroczystego nauczania, do nauk stanowych w kaplicach
i przy ołtarzach, do katechizacji dzieci i przewodnictwa litu r
gicznego. K ażdy też kościół parafia lny  powinien posiadać wię
kszą ambonkę przenośną do głoszenia kazań na cmentarzu 
kościelnym w dni odpustowe z dużym napływem  wiernych. 
W szystkie kościoły mogą, a wielkie i wysokie powinny, posia
dać m ikrofony i głośniki” ;

16. Rozdział O nauczaniu i w ychowaniu religijnym, (stat. 
328—337) zawiera cechy w ybitnie aktualne.

Po statu tach  synodalnych zostały zamieszczone w dziale III. 
dodatki do statutów . Zaw ierają one nabożeństwa dodatkowe 
oraz instrukcje, regulam iny, form ularze i przepisy w łącznej 
liczbie 31. Prawodawca synodalny zadał sobie wiele trudu, 
żeby opracować tak dokładne i na czasie zarządzenia, k tóre po
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wprowadzeniu w  życie niew ątpliw ie zaczną wydaw ać owoce 
pod postacią wzorowego duchowieństwa oraz gorliwych kato
lików świeckich.

4. Synod Przem yski

S ta tu ty  synodu przemyskiego w układzie swoim nie od
biegają od układu Kodeksu. Dzięki tem u łatwo jest porównać 
poszczególne przepisy partyku larne  z normam i praw a po
wszechnego i z uchwałam i Synodu Plenarnego. Po zwyczajo
wym wstępie w  rozdziale: Zasady ogólne (stat. 1.— 7.), dobrze 
się stało, że synod przypom niał przepis kan. 88., bo przy zapo
wiedziach przedślubnych zdarzały się niekiedy błędy, popeł
niane przez osoby duchowne, k tóre w  naw ale pracy zapominały
0 normie podanej w owym kanonie, a tymczasem: „Pełnoletność 
w Kościele uzyskuje się zgodnie z kan. 88. z ukończeniem 21. 
roku życia, niezależnie od odm iennych w tym  względzie prze
pisów cyw ilnych”. Szkoda jednak, że synod nie powtórzył 
innymi słowami przepisu kan. 125., a zadowolił się tylko norm ą 
blankietową stat. 11.: „Duchowieństwo, pomnąc na swój stan
1 szczytne powołanie, w inno się wyróżniać w ew nętrznym  w y
robieniem i świętością życia, w ykonując prak tyki pobożne, 
zalecane przez Kościół”. Dobrze natom iast pom yślanym  uzu
pełnieniem Kodeksu secundum  ius jest stat. 20.: „Plebanie
i domy zamieszkałe przez kapłanów  powinny być dla w ier
nych wzorem ładu, porządku i przykładnego życia”, oraz § 2. 
stat. 26.: „Nie wolno nabywać dla siebie nieruchomości w obrę
bie własnej parafii”.

Z innych zarządzeń synodalnych należy zaznaczyć, że sy
nod przemyski:

1. Słusznie przypom niał w  stat. 34. § 2: „Znajomość ency
klik i ważniejszych zarządzeń papieskich należy szerzyć przez 
kazania, w ykłady i prasę”. W praktyce wykonanie tego statu tu  
nasuwa jednak w pewnym  zakresie praw ie niepokonalne tru d 
ności;

2. Dokładnie określił praw a i obowiązki dziekanów (stat. 
40.—41.). Są oni m ianowani na 6 lat (stat. 39.) z możliwością 
przedłużenia im okresu kadencji. W innych diecezjach ordyna
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riusz m ianu je  dziekanów bez ograniczenia czasu pełnienia ich 
funkcji. Jest rzeczą wskazaną, żeby pod tym  względem nastą
piła unifikacja praw odawstw a synodalnego. To samo odnosi się 
do zastępcy dziekana, k tóry  (stat. 39) w  diecezji przem yskiej 
nazywa się poddziekanem, a w  innych — wicedziekanem;

3. Opowiada się za stabilizacją pracy proboszcza, dlatego 
w stat. 49. postanawia: „Przed upływem  trzech lat od instytucji 
proboszcz nie może starać się, wyjąwszy bardzo ważne powody,
o przeniesienie na inne probostwo”. „Proboszcz powinien 
mieszkać stale  na plebanii i nie opuszczać parafii naw et 
w czasie zarazy i w ojny” (stat. 52. § 1.);

4. Co do ofiar postanawia, w duchu współczesnych wska
zań: „Podczas odwiedzin parafian, naw et w  okresie kolędy, 
nie wolno duchowieństwu parafialnem u żądać dla siebie ja 
kichkolwiek ofiar” (stat. 55. § 3.);

5. U jął cały rozdział o proboszczach w sposób rzeczowy, 
wzorowo duszpasterski, podając szczegóły, k tóre łatwo mogły
by ulec zapomnieniu, gdyby nie były  w  sta tu tach  zaakcento
wane, jak  np. stat. 61. o spisie ksiąg parafialnych, stat. 56.
o opiece nad parafianam i poza terenem  parafii, stat. 68. o obec
ności proboszcza w  kancelarii parafialnej l#;

6. Na właściwej płaszczyźnie postawił zagadnienie wzajem 
nych stosunków ordynariusza i proboszcza do zakonów i zgro
m adzeń zakonnych, k tóre obowiązane są w  spraw ach duszpa
sterskich stosować się do zarządzeń biskupa, natom iast: „Pro
boszcz powinien:

a) popierać budzące się w  parafii powołania do stanu za- 
zakonnego, udzielając danym  osobom życzliwej rady
i pomocy;

b) otoczyć opieką osoby zakonne, przebyw ające czasowo 
w parafii;

c) przesyłać sum ienne relacje na zapytania kurii biskupiej 
czy władz zakonnych” (stat: 85);

7. W rozdziale: Sakram enta w  ogólności, na ogół podał uzu-

10 Znaczenie dydaktyczne tego statutu jest bardzo duże.
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pełnienie zasad, k tóre powinny być znane wszystkim  kapła
nom. N iektóre wszakże zasługują na szczególną uwagę:

a) S tat. 102. przypom inający proboszczom o obowiązku 
udzielania sakram entu bierzm owania ciężko chorym, sto
sownie do warunków, podanych w dekrecie Kongregacji 
Sakram entów  z dnia 14 września 1946 r.;

b) Świadek do bierzm owania „może trzym ać do bierzmo
w ania najw yżej kilkanaście osób” (stat. 104);

c) „Przy każdym  kościele parafialnym  należy zorganizować 
zespół m inistrantów . Godne pochwały jest używanie 
przez kościelnych i m inistrantów  dłuższej szaty pod 
kom żą” (stat- 111.);

d) „Pierwszą Kom unię św. należy urządzać jak  najuroczy- 
ściej, najlepiej w niedzielę po oktaw ie Bożego Ciała. 
D uszpasterze w inni zapowiedzieć ją  w iernym  i zachęcić 
rodziców, b y  ze swymi dziećmi przystąpili do Stołu Pań
skiego i zyskali w ten  sposób odpust zupełny” (stat. 
116. § 2.);

e) „Alumnom nie m ającym  diakonatu nie wolno zastępować 
diakona naw et bez stuły. K leryk, m ający przynajm niej 
tonsurę, może zastępować subdiakona, ale bez m anipu
larza, z tym , że nie wolno m u wycierać kielicha, ani do
tykać pałki po konsekracji, ani na ofiarowanie nalewać 
wody do kielicha” (stat. 129.);

f) „Przed dopuszczeniem do m ałżeństw a proboszcz obowią
zany jest sub gravi przeprowadzić z narzeczonymi po
dw ójny egzamin: praw ny i katechetyczny” (stat. 143. 
§ i  );

g) „Katolika związanego kontraktem  cywilnym  nie wolno 
dopuszczać do ślubu z inną osobą, dopóki nie postara się
o rozwód cyw ilny” (stat. 138.);

h) „Narzeczonych należy zachęcać, by m ałżeństw a zawie
rali rano i w  czasie m szy św .” (stat. 157.); „Osoby obec
ne na ceremoniach ślubnych w kościele pow inny zacho
wać się skrom nie i z uszanowaniem należnym  miejscu 
świętem u i Sakram entow i. Nie wolno składać w koś-
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ciele życzeń, zwyczaj przeciw ny należy usunąć” (stat. 
158.);

8. Otacza opieką zabytkowe kościelne przedm ioty, a naw et 
zupełnie słusznie, s tare  drzewa i zabytki przyrody: „Starych 
zabytkowych przedmiotów kultu , jak  obrazów, figur, param en
tów i sprzętów kościelnych, choćby zniszczonych, nie wolno 
pod grozą kar kościelnych samowolnie niszczyć, nikom u da
rować lub wypożyczać, ani też sprzedawać, czy wym ieniać na 
nowsze” (stat. 177. § 1.); „Bez pozwolenia ordynariusza nie 
wolno wycinać starych drzew, rosnących w pobliżu kościoła, 
ani też niszczyć zabytków przyrody, znajdujących się na 
gruntach kościelnych” (stat. 174., § 2.). „Bez zezwolenia ordyna
riusza nie wolno starych zabytkow ych dzwonów oddawać do 
przelew ania” (stat. 177. § 3.). „Istniejące przy drogach publicz
nych i w polu figury i krzyże, szczególnie zabytkowe, należy 
otoczyć opieką, w razie uszkodzenia napraw ić lub odesłać do 
Muzeum Diecezjalnego” (stat. 213. § 4);

9. Nakazuje dbać o estetykę w  kościele: „Rzeźby i obrazy 
zdobiące kościół powinny odpowiadać zasadom sztuki kościel
nej, należy je  zamawiać u dobrych artystów , a nie u rzemieśl
ników, nie m ających do tego kw alifikacji” (stat. 175. § 2.), 
„Unikać należy dostawiania na ołtarze dodatkowych obrazów
i figur. Nie w ypada ozdabiać ołtarzy nadm iernie kwiatam i, 
a tym  bardziej nie wolno używać kwiatów sztucznych z pa
pieru i innych m ateriałów  łatw opalnych” (stat. 176. § 2-, 3.), 
„Pożądane jest zaprowadzenie ogrzewania w kościołach sta
rych, byle zgodnie z praw idłam i estetyki i bez uszkodzenia 
zabytku” (stat. 178. § 2.);

10. Postanaw ia w  statucie 194. § 2: „Za duszę zmarłego ka
płana odpraw iają kondekanalni i koledzy przynajm niej po jed
nej mszy św. w niedługim  czasie po zgonie”. Przepis ten 
w innych diecezjach zazwyczaj rozciąga się jako  obowiązek 
na wszystkich kapłanów diecezjalnych;

11. W związku z m ałą ilością kanonizowanych i beatyfiko
wanych Polaków i Polek najsłuszniej postanowił: „Szczególny 
nacisk należy położyć na cześć świętych polskich, zaznajamiać
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w iernych z ich życiem, zachęcać do naśladowania ich cnót oraz 
m odlitw y o nowych św iętych” (stat. 212. § 2.);

12. Dużo miejsca, biorąc pod uwagę ak tualne w arunki
i okoliczności pracy kapłańskiej, synod poświęcił nauczaniu 
religii i osobom do tego nauczania wyznaczonym. Prefektów  
szkolnych nazywa —  zgodnie ze zwyczajem diecezji małopol
skich — katechetam i, polecając im mieszkać na plebanii, 
uzgadniać z proboszczem nabożeństwa i w yjazdy (stat. 239.);

13. W rozdziale: Trybunał delegowany  umieścił przepisy 
jego dotyczące. Inne synody, niestety, takich przepisów nie 
podają, a tymczasem  dokładne i wnikliw e zbadanie stron lub 
świadków przez trybunał delegowany jest bardzo często sku
teczną pomocą dla wydobycia obiektywnej praw dy. S ta tu t
293., § 2., mówiący o świadectwach kw alifikacyjnych, nie za
wiera jednak  pytania, kiedy zeznający przyjął ostatn i raz sa
kram ent pokuty, natom iast słusznym jest zastrzeżenie, że: 
„Trybunał delegowany w inien dokonać zleconego m u prze
słuchania sądowego w ciągu jednego miesiąca, (o ile kuria nie 
wyznaczy krótszego term inu) względnie donieść o zachodzą
cych przeszkodach” (stat. 194);

14. Uznał za właściwe umieścić dodatkowo w statu tach  
normę, nakazaną przez zasady teologii m oralnej i praw o ka
noniczne: „Zarówno duchowieństwo, jak  i katolicy świeccy 
lojalnie spełniać będą obowiązki obywateli Rzeczypospolitej 
Polskiej zgodnie z etyką katolicką” (stat. 88.). „Katolików, ży
jących jaw nie we wspólnocie m ałżeńskiej, bez ślubu kościel
nego, nie można dopuszczać do sakram entów  świętych, na ojca
i m atkę chrzestnych, na świadka przy ślubie, do rady  pa ra 
fialnej. Osobom wymienionym, o ile przed śmiercią nie pojed
nają się z Bogiem, należy odmówić pogrzebu chrześcijańskiego” 
(stat. 91.).

Synod diecezjalny przem yski, podobnie jak  inne synody, 
zawiera kilkanaście załączników, wśród których b rak  np. re 
gulam inu dla pracowników kościelnych. W idocznie w  tej die
cezji na innej drodze ta spraw a jest regulowana.

Z punktu  widzenia praw a kanonicznego należy zaznaczyć,
23 — N a sz a  P rz e s z ło ś ć
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że synody powojenne, m ając wzór w statu tach z lat 1922— 1931 
oraz uchwałach Synodu Plenarnego z roku 1936, łatw iej — 
w porównaniu z synodami m iędzywojennym i — mogły pokonać 
trudności w  obm yśleniu i redagow aniu swych postanowień. 
Natom iast inna trudność stanęła na drodze kapłanom  tw orzą
cym poszczególne komisje synodalne: należało w zmienionych 
w arunkach tak  ująć praw o partykularne, żeby nie napotkało 
przeszkód w realizowaniu go w życiu codziennym. Chodziło 
o tak ie  norm y, k tóre nie pozostałyby tylko na papierze, ale 
rzeczywiście regulowałyby stosunki religijne oraz inne, będące 
z nimi w ścisłej łączności. Synody szczęśliwie om inęły te 
trudności: tylko rzadko spotkać można tak ie  norm y, k tóre 
istotnie stw ierdzają jakąś praw dę lub fakt, jednakże pcd 
względem skutków  praw nych, same z siebie nic, względnie 
bardzo mało, dają społeczeństwu katolickiemu.

Zrozumienie potrzeb współczesnego katolicyzmu, zajęcie 
stanowiska wobec nowych zjawisk społecznych, tendencja do 
wzmocnienia jedności i miłości nadprzyrodzonej wśród katoli
ków w oparciu o naukę o Ciele M istycznym Chrystusa, wysiłki 
do czynnego udziału wiernych w życiu liturgicznym  Kościoła, 
dążenie do wzmocnienia karności i życia świątobliwego u ka
płanów — oto cechy charakterystyczne współczesnego ustawo
dawstwa synodalnego.

N astępne synody m ają już ułatw ione zadanie: biorąc, co jest 
dobrego ze statu tów  odbytych już synodów, a m ając przed 
oczyma wielką rocznicę tysiąclecia chrześcijańskiej Polski, 
niew ątpliw ie potrafią tak  własne partyku larne praw o diece
zjalne ująć w  konkretne norm y, że w  rezultacie praw odaw 
stwo synodalne polskie zajm ie należne m iejsce w nauce praw a 
Kościoła katolickiego.

M I S C E L L A N E A

ANIELA SALAW A

DZIENNIK

Przygotow ali do druku O. Joachim  Bar OFMConv.
i O. A lbert W ojtczak OFMConv.

WSTĘP

Aniela Salawa należy dzisiaj do postaci, o których coraz głoś
niej wśród katolików w  Polsce, a nawet poza granicami Polski. 
Poznanie jej życia, jak również zyskane łaski — przypisywane jej 
wstawiennictwu — jednają skromnej polskiej służącej coraz w ięcej 
sympatyków.

Aniela ujrzała światło dzienne dnia 9 września 1881 roku we 
wsi Siepraw koło Krakowa. Rodzice jej, Bartłomiej i Ewa z domu 
Bochenek, należeli do średniozamożnych rolników; ojciec ponadto 
był wiejskim kowalem. Salawowie posiadali liczną gromadkę dzieci 
(Aniela była jedenastym dzieckiem). W domu rodzinnym Anieli 
nędzy nie było, ale nie było też i dostatku. Jak inne dzieci w iej
skie wcześnie zaczęła pracować w domu i na polu, pasła bydło, 
wyrabiała koronki na sprzedaż.

Praca w  rodzinie Salawów nie stanowiła całkowitej treści ży
cia jej członków. Matka Anieli z prawdziwym zrozumieniem przy
kładała się do wychowania dzieci, dała im głębokie podstawy reli
gijne, praktycznie nauczyła życia według zasad moralności chrze
ścijańskiej, rozbudziła zapał do czytania książek religijnych.

Aniela posiadała dość wątłe zdrowie, praca na roli jej nie od
powiadała, nie pragnęła też w cześnie wychodzić za mąż (czego 
życzyli sobie rodzice) — i w 16 roku życia udała się do Krakowa 
na służbę. Rozmaicie się jej powodziło w pracy, najlepsze warunki 
znalazła przez 10 lat w domu adwokata F. Zgrabna i przystojna, 
a przy tym zdolna i w obejściu pociągająca, miewała nieraz pro
pozycje wyjścia za mąż lub zmiany pracy, ale pozostała przez 
całe życie  służącą, aby w tym poniżonym wówczas stanie, służyć 
Bogu i pomagać bliźnim. Jej miłosierdzie rozbłysło zwłaszcza w cza
sie wojny światowej. Dla licznego grona pomocnic domowych stała 
się też matką i mistrzynią życia duchowego. Przez cztery ostatnie 
lata życia niezdolna już do pracy, cierpieniem i modlitwą duszę


